
Poniedziałek .
Dola I I  (23) Kwietnia 185-5 roku. M 107. Jutro, ŚŚ. Jerzego i Booy.

Wczoraj w Kościele XX. B ernardynów , Amatorowie 
muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę N. T .  Nide- 
c kie go; na Offer tor ium  Modlitwę: Omilosierdzie BO­
GA, (solo tenor), kompozycji J. K. Chwaliboga; na 
Benedictcs, tercet z Oratorium: Me/ta ZBAWICIELA, 
Józef* Elsnera.

Kościół XX. K arm elitów  arszaioie  przy ulicy 
Leszno, ozdobiony został nowym wspaniałym żyrando­
lem z fabryki P. F rageta , Warii i  .l rs. 180. Zgroma- 
dzenieZakouuXX. K arm elitów , wy wdzięczając się Do­
broczyńcom za tak znakomitą oflarę, postanowiło na Ich 
intencję jutro odprawić solenne Nabożeństwo o godzi­
nie 9ej z rana, przed Ołtarzem N. MARJI P.; na które 
pobożnych zaprasza. < .

Pisma zagranicze donoszą o odkryciu zwłok Stej 
E l ż b i e t y ,  zmarłej przeszło sześćset lat temu, bo w roku 
1231. Historje tej Świętej Patronki skreślił z dokła­
dnością Hrabia M ontalembert, i według niego, Land-, 
graf Filip Hesski, kazał niegdyś powtófoiepogrzebsa te 
Święte szczątki- Według zaś iunycb, uczynili to Rycerze 
Teutońskiego  Zakonu. Teraźniejsze odkrycie z a i 
stąpiło w M arburgu, v H e s s ji ,  a przy* spisy wan'-, w y ­
wodu słownego odkrycia, dodano, źe s  /■ b . ,
roz ja śn ia ły  j a k  k r y sz ta ł .  — .  '

• u " "  *

N o w i n y  D w o r u . —  Z  Petersbur  
(11 Kwietnia), Jenerał-Poruczo \ 15 
Adjutant Najjaśniejszego Króli  A‘ *.V . 
niwazy swoją mtsaję, miał 
swoje NAJJAŚNIEJSZE -iU GES y.-.

W' d 31 Mlarca (12 K 
ron de N rpveu , Adjutant Nej śi .
landzkiego,  m i a ł  zaszczyt złożyć' • ’  r- s • • • : . > ?  L . b  

C e s a r s k im  W y s o k o ś c io m  ' s p i t u  X i . \ż ę t o m  m i k o ł .u ó -  
w i  M i k o ł a j e w i c z o w i  i M k t ia ł o y / i  '  'iK Ó i,A ir ,v n c 7 .o w i.

M a j o r  B a r o n  v. Seebach. 
t a n t  J. X .  W .  P a n u j ą c e g o  X  -? : • - as ■'o-M ir  • ^ l i t e ­
go, m  a ł  z aszczy t  b y ć  przedstaw im  yo> l e n  (.y.st-tltSKlK 
W y s o k o ś c io m  W i e l k i m  X i ą ż ę t o *  M i k o ł a j o w i  M i k o s a  
j e w i c z o w i  i M i c h a ł o w i  M i k o ł a j e w i c z ó w i .

Najwyższym Dyplomem zd. 22 Marca, JO .X iążęd«  Ja 
Tour-et-Taxis,  mianowany został Kawalerem Orderu 
Śgo A l e x a n d r a  Newskiego z  brylantami.

N a j w y ż s z y m  Dyplomem z d 19 Marca, Jenerał-Poru- 
cznik v. Engel, Jenerał-Adjntaot i Wielki Koniuszy N. 
Króla Saskiego, mianowany został Kawalerem Orderu 
Śtej A n n y  kl: le j  t  b ry lan tam i.

N a j w y ż s z y m  Dyplomem z d. 18 Marca, Jenerał-Major 
Bbtou Forbek z Wojsk Wielko-Xiątęcych Badeńskich, 
m ianow any/os ta ł Kawalerem C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e ­

g o  Orderu Śgo S t a n is ł a w a  kl: lej..
Najwyższym Dyplomem z doia 22 Marca, Porucznik 

Gwardji Wojsk Elektorskich H esskich , Xiążę Maurycy 
H anau, mianowany został Kawalerem CeSarsko-Kró- 
lewskiego Orderu śgo S tan is ław ą  kl.l le j  z g w ia zd ą .

(tę

W dniu wczorajszym odbył się w W arszaw ie, jeden 
z tych faktów, które obok wzbogacenia kroniki naszej, 
śmiało jeszcze do rzędu przyjemnych wspomuieó tutej­
szego miasta policzone być mogą. Wczoraj bowiem o 
godz: 8 wieczorem, w Kaplicy Rzym sko-Katolickiej In ­
stytutu Szlacheckiego przy ul: Wiejskiej, pobłogosławio­
ny został przez W. JX . Ballacha, Rektora Kościoła po- 
P aulińskiegoŚ. DDCHA, w asystencji miejscowego Ka­
pelana W.JX. Kanonika Przewłockiego, i po stosownej 
do okoliczności przemowie, związek małżeński, zawar­
ty przez bawiącego od niejakiego czasu w W arszawie, 
JO.Xięcia Ottona-Fryderyke nonSchdnburg, najstarsze­
go Syoa JO. Xięcia Wiktora nonSchonburg-W Olden­
burg, Dziedzica obszernych posiadłości w kilku Pań­
stwach Niemieckich, i znanego z wielu dobroczynnych 
fondacji w posiadłościach swoich, a Siosfrzeńca po Mat­
ce, J. X . W. Gunthera, Panującego Xięcia Schwarz- 
burg-hudolstadt; i  Panną Pamelą Łabuńską, ozdobą 
ze tak powiemy tutejszych salonów, zarówno pod wzglę­
dem wdzięków, jako też dowcipu, uprzejmości, i wyso­
kiego muzykalnego talentu, a Siostrzenicą JW . je n era ­
ła  Artylerji Suchozaneta , Naczelnika Artylerji Arroji 
Czynnej. Rzadko zaiste Kaplica Instytutu Szlacheckie- 
r, sfór a jak to wiadomo, z uwagi na wspaniałą i pełną 
g»Uto budowę, do znakomitszych dzieł architektonicz­
ny- , liczoną być może; przedstawiała świetniejszy 
M;. d; ; rsjszego widok, zwłaszcza co do zebrauia 
te k  i i; ra dostojnych Osób. Pod nieobecność bowiem 

i Państwa Młodyeb, miejsce ich zastę- 
i :i dla asystowania na tym religijnym 

idz : t. I tak: ze strony Panny Młodej, za- 
a, u. v jął JO. F e ld m a r s z a ł e k  XiążęWVzr- 

::i, i i  i ■& ^ASKJEWICZ E r y w a ń s k i ,  N amies tn ik  
;t■,n,lri:-S:iego, który przy wejściu do Kaplicy, 

iią parą, powitany został wodą święconą i 
.m, p,-zez %SJLM tnomktPrzewłoekiego; a Matki: 
mer łowa Suchozanetowa, Ciotka Panny Młodej. 

u -  m.iony zaś JO. Nowożeńca, jako Ojciec: J W .J e n e  
rai Adjutant JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, £*«***", 
Dowodzący korpusem Grenadjerów; a jakoMa a .  JW . 
H rabina z Baronów Firksów 
JW . H r : B udigera, Jcuereła-Adj: JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, Główno-Dpwodzącego korpusami Gwardji i 
Greuadjerskim. Pierwszą zaś Druchną Panny Młodej, 
była towarzyszka lat jej dziewiczyc i najbliższa jej ser­
cu Przyjaciółka, Panda Marja Muchanow, a drugą Ka­
tarzyna Hrabianka Kossakowska, tak stosunkami przy­
jaźni jako i pokrewieństwa złączona z Panną Młodą.
R z ę s i s t e  i  j a rz ą c e  światła, jakiemi do koła w chwili
zawierania związku małżeńskiego, zajaśuiała Ksplica 
Instytutu, wspaniale odbijały to od jaśniejącej wdziękiem 
i m ł o d o ś c i ą  dobranej Pary, to od bogactwa mundurów,
to wreszcie od przepychu owych pełnych blasku świeżo­
ści i "gustu strojów Dam i Dziewic; jednem s ło w e m  
wszystkich, a na ten obrzęd zebranych dostojnych osób 
płci obiej. Po ukończeuiu błogosławieństwa związku,

■ Itocisków, 
a‘i

.pbr-iędzw.
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każdy z obecnych, tak JO. Nowożeńcowi, jakoteż i Mał­
żonce Jego, JO.Xiężuie Pameli von SchSnburg, spieszył  
złożyć życzenia, które zarówno przez Młodą Parę, jako 
i dostojne Jej Wujostwo, zastępujące przez długi czas, 
Nowozamężoej Xiężuie, Rodziców, serdecznie przyjęte 
zostały. Następnie cały Orszak godowy udał się do m ie­
szkania JJW W. Jenerałostwa Suchozanetow, gdzie Naj- 
przewielebniejszy JX. L u d w ig , pobłogosławił powtór­
nie ten związek według obrządku Kościoła E w an geli­
ckiego, jako wyznania dostojnego Nowożeńca. I długo  
potem całe grono pozostało w tym znanym z gościnno­
ści i uprzejmości domu, przepędziwszy w eso ło  chwile,  
zakończające te w eselne gody.

J. W -X. W. Xiążę Wilhelm B odeński, wyjechał za 
granicę.

J W .  J e n e r a ł - L e j tn a n t  B entkow ski, z o s ta jący  do o s o ­
b n y c h  poruczeń przy Głównodowodzącym A r m j ą C ; y n -  
ną, wyjechał iW a r s z a w y  do twierdzy Nowogeorgie- 
w skiej.

Główna K assa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
niouym do dnia ' % 2 Kwietnia r. b. włącznie, wydano  
xiążeczek nowych 13; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 91 wnioskach, złożono rs. 9 7 4  k op . 40. Na żądanie 
3 8  Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 6 k. 3 5 ' /2)» rs- kop. 6 2 1/*, i umorzono  
xiążeczek oszczędności 18. Przeto Uczestników 6 ,361 ,  
posiada kapitał rs. 148 ,027  k. 50'/*.

Z a rzą d W  arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra, wezwt ‘ 
fan i i l ję  lu b  s u k c e s s o r ó w  p o z o s ta ły c h  po  J a u i e - J e r t v m
Grosche, Krawcu, poddanym P ru sk im , który przed J2t? 
laty zmarł w W arszaw ie ,  ażeby w w ła s n y m  interesie  
zgłosili się do Zarządu Policji.

Towarzystwo Lekarskie W arszaw sk ie , obrało cc  
tymczasowego sw ego Kassyera, Dra K oh kr. ! Wiadomo  
że Podskarbi Towarzystwa, Dr. Stack/-brand,  ktćr,  
ten urząd przez lat kilkanaście sprawował, w ty c h  cza­
sach przeniósł się do wieczności).

Wtych dniach Towarzystwo Lekarskie W arszaw sk ie  
powitało w  gronie swojem, j a k o  Człoi ka. czynnego,  
W. Dra D arew skiego.

Jutro o godzinie 1 lej z rana, odprawiać się będzie 
w Kościele X X .  Kapucynów, żałobne Nabożeństw., za 
duszę ś. p. Wojcieha P rendow skiego, b. Pułkownika  
b. W. P.; na które, pozostała Wdowa i Syn, Krewnych  
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

Jutro o godz: w p ó ł  do 12tej przed południem, jako 
w drugą rocznicę skonu ś. p. Ludwiki Hrabianki Kićkiej, 
odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo w Kościele  
X X . Kapucynów; na które się zaprasza.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Marjanny z Opa­
lińskich K rzyżan ow skiej, odbędzie się za spokój jej 
duszy, żałobue Nabożeństwo w Kościele S g o  K rzyża , 
o godz: 10ej z rana; na które, pozostały Mąż, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Zuajomyćb.

(A .n .)  W 23eim roku życia, zszedł ztego świata, d. 3  
b. m. w B rześciu-L itew skim , ś .p .  Władysław Sikorski, 
U r z ę d n i k  I«tendeutnry Armji. Kiedy przed dwoma mie­
siącami, wyjeżdżając w interesie Skarbowym, opusz­
czał Warszawę,  Faroilja i liczni Przyjaciele ś .p . W ła ­
dysława Sikorskiego, żegnali go w tym przekouauiu, że 
rychło go z n ó w  ujrzą, by ż nim długie żyć lata, czego

wszyscy bliżej go znający z serca pragnęli; toteż śmierć 
Nieboszczyka tym boleśniej ich dotkuęła, im mniej się 
jej spodziewali. Przyjaciele stracili w nim łatwego  
w pożyciu, poczciwego i wylanego towarzysza, Rodzina 
ukochanego Brata, a najokropniejszą stratę poniosła  
pewno Matka, która na to prawie tylko, narażając się 
na niebezpieczeństwa i niezliczone przykrości, pojechała 
ratować jedynaka Syna, żeby sama jedua odprowadziła 
go na miejsce wiecznego spoczynku, nie mając w obcem 
miejscu nikogo z Familji , coby żalu jej ulżył słowem  
pociechy f  współczucia. Ś. p. Władysław Sikorski, 
padł ofi»rą zaziębienia, które sprowadzając szybko roz­
wijające się c i ę ż s i  choroby, w ostatnich zwłaszcza cza­
sach tyle osierociło Rodzin. Matka, Siostry i Familja  
Nieboszczyka, zapraszają bliższych Znajomych, ua ża­
łobne Nabożeństwo, odbyć się mające w Kościele Po­
w ązkow skim , jutro o godzinie lOej rano, w tej nadziei, 
że nie odmówią ostatniej posługi zm arłem u.—  Sta­
nisław S.

Jutro o godz: 9tej z rana, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo w Kościele po-Paulińskim , jako w rocznicę 
śmierci, w BOGU spoczywającej Karoliny z Nohów  
H iltw tk ie j,  'M ow y  po Kupcu i Obywatelu m. W ar­
sza w y;  na która, pozostała Rodzina, zaprasza Przyja­
ciół f Znajomych.

W  d. 4  * .m., zszedł z tego  świata w dobrach Miro- 
oonowiee, w Pele Opatowskim , ś. p. Alexy L iw s k i,  
przfiytffli? lit  68 . .

V'f.»or»i rozrtał się z tym światem i .  p. Sergij Ka- 
h a n d lu  P .  K uch arh ina . E x p o r t a -  
Wsi^Jutro o godz: 11 ej rano zSzpi-  
o, ha smętarz W olski, na którą, 
io ł  zaprasza się.

-ych a mianowicie P. Iguaoy 
się wyrobem przedmiotów gipso-  

yoh, wziąwszy za wzór jedną z tych 
rw wykonano w P etersbu rgu , a 
łcj postaci w płaszczu żołnierskim,  
ycego N a j j a ś n i e j s z e g o  M ik oł aja  I, 

naśladował wyrób ten, wedługzrobionego przez znanego  
Ąrtystę RzeŹbiarta P .Sw ięckiego  modelu, z nadzwyczaj­
ną dokładnością tak pod względem podobieństwa jako i 
wykończenia.

Jutro o godz: 7ej m. 2 0  rano, przypada p ie rw sza  kw a­
dra , a z u ią zu ow u  obietnica doi pógoduych i ciepłych.  
Czas już zaprawdę, aby raz te obiecanki zjściły się, bo 
na niebie już M aj, a na ziemi, jak np: wczoraj oprócz 
deszczu,chwilowy śn ieg  i grad!!!

Na ostatnich targach W arszśucsktcn  i P ragsk ich , 
płacono: ży ta  czetwert rs. 9  k. 28'/*, pszen icy  rs. 11 
k. 8 0 1/*, jęczm ien ia  rs. 8  kop. U ,  owsa  rs. 5  k. 7 8 1/*, 
siana  furę jednokonną od rs. 3  do rs. 5  kop: 25, siana  
furę parokonną od rs. 5  kop: 40  do rs. 7, słom y  furę 
zwyczajną od rs. 1 kop: 8 2 1/* do rs. 3  kop: 30, m asła  
pud rs. 8  kop: 60, słon iny  pud rs. 5  k. 80, kartofli cze- 
wert rs. 4  kop. 17, okowity  widdro rs. 4 k. 4 7 ,  szu- 
mówki rs. 2  kop: 67'/2.

Niejednokrotnie widziano u nas w porze wiosennej  
deszcze koloru siarczystego (pyłkiem rodzajoym kwi­
tnących drzew zabarwione). Obecnie donoszą, że w Nea- 
po lu , a nawet w odleglejszych za Neapolem  stronach, 
spadł dnia 16 Lutego deszcz słony. Zdsje się, że cząst-

tch
Znajomych i Pft 

Jeden sA rtys  
C iszew ski, trud 
w ych i komposty 
figurek jaką jut 
przedstawiającą 
w BOGU spoczy
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ki w yparow anej wody m orsk ie j ,  są  tego zjawiska po­
wodem. „

W czoraj złożono w R e d a k c ji  Kurjera  od L. W . rs . i  
d la  Zakłada  Sgo W i n c e n t e g o  a Paulo  a  to z powodu 
pomieszczenia w nim, znalezionej loto-Ietniej Anusi,

raj ran o  odjechał AoW iednia; nie  będzie on p rze jeż­
dżał przez Berlin. W'ielu w podróży tej widzi sym pto-  
m at pokoju; w każdym razie udział francuzkiego  M in i­
s tra  w konferencjach, sp raw i ,  że te nie będą się wlekły 
bezskutecznie, i że do jakiego bądź w ypadku stanowcze-

i rs  1 dla kaleki Józefy Sroczyńskiej.—  Od siero t Z. go dojdą w k ró tc e .—  D ekre t  z 5go  M arca uregulow ał
rs. 2  dla zakładu Ś. W in c e n t e g o  a Paulo, gdzie nieszczę- *
śliwę sieroty doznają m acierzyńskiej opieki.

S łynna  ś p ie w a c z k a  P an i  de la Grange, w tych dniach 
opuściła  P aryż  udając się do Ameryki.

A n g ł j a .—  Flota  angielska  o trzym ała  rozkaz w d. 5  
b m. w ypłynąć  z Spilhead  na Ballył; w tym porcie sta­
ły 33 okręty wojeuue liczące 1599 dział; na B ałtyk  wy­
płynie 11 o krę tów  lio jow ych  od 131 do 71 dział. 9  wiel­
kich okrę tów  szrubowych, każdy po 60  dział i 19 szalup 
kanonjerakich szrubowych. T e  ostatnie nie są ' je szcze  
gotowemi, ale do 2 0  Kwietnia m iały  się połączyć z swe- 
mi okrę tam i .—  Dla floty Bałtyckiej u rządzono na o k rę ­
cie Brusse  m ły n  mogący dziennie wyrabiać d o 8 0 0  kor- 
cy m ąki ,  a n a  okręcie  Abondance p iekarn ię  m ogącą  wy­
piekać dziennie 2 0 ,0 0 0  bochenków  chleba. —  Z Ports­
mouth parowcem Hanzę w ypłynę ła  do Korfu milicja  
H rabs tw a  Stafford, zabierając z sobą takie zapasy, że 
zaX ięc ia  W etlinutona  wystarczyłyby na korpu s  10,000  
ludzi. (Jour: de St. Pet:).

Izba Niższa w d. 16 b. na., zatwierdziła drugie odczy­
tanie bilu dotyczącego przyozdobień stolicy, oraz s u m ­
mę 154 ,000  fst: dla ogrodów  i pałaców kró lew sk ich .—
Izba wyższa po odebraniu  przysięgi od now ego P ara  
L orda  Ravensworth, zajm owała się b ilem o lasach i b i­
lem o fidejkomisach dobroczynnych. (N. P. Z.).

A e s t b j a . —  Na ósm ej konferencji odbytej w dniu 2 
Kwietnia  postaaow iono ,  że 19ta kouferenc ja  odbędzie 
się po Świętach W ielkie j Nocy. —  W edług  W anderer, 
wd. 29  konferencje  za ła tw iły  p u n k t  d rugi rękojroji,  a 
3ci rozb ierać  zaczęły. Gazeta W rocławska  dowodzi, 
że Mocarstwa Zachodnie i Austrja , u trzy m u ją  swój 
p ro g ram  co do tego 3go punk tu .  P e łnom ocn icy  zażą­
dali co do tego p unk tu  uow ych ins trukcj i  od swych rz ą ­
dów .—  K onferencje  po świętach, zaczęły się w dniu 9  
b. m. w trzy dni po przybyciu P. Drouin de Lhuys do 
W iednia. Times m n iem a, że kwestja  wojny lub po­
ko ju  rozs trzygnię tą  będzie po P rzew odnie j Niedzie li.—
L ord  Russell koło  20go wybiera s i%Wiedeń opuścić; 
jeżeli po drodze zjedzie do Berlina  to ty lko  na parę  dni.
G łó w n ie  konferencje  zajmować się będą pun k tem  3m  
najtrudniejszym do zała tw ienia .  (J. de St: Pet:).

D a n ja . —  Sąd Najwyższy mający wydać w yrok  
w spraw ie  dym isjonow anych  M inistrów , już  się uk on ­
s tytuował pod prezydeucją  P. Cassen. —  Król za tw ier­
dził już zmodyfikowaną konstytucję; ta jeduak  w edług  
prawa, ulega jeszcze p rzeg łosow aniu  trzeciego (p rzy ­
szłego) Sejm u.—- W Szlesw igu  kupcy niemieccy s k u ­
pują zboża dla flot sp rzym ierzonych ,  spodziewanych 
w kró tce  na B a łty k u .—  W d. 1 K wietnia  do Elsener 
zawinęła  lekka eskadra parow a będąca przednią  s trażą 
floty Angielskiej. {Jour: de St. Pet:).

F r a n c ja . P aryż , 4  Kwietnia. —  Monitor dziś og ło ­
sił ra p o r t  Jen e ra ł  Canrobert o b itwie nocnej z 2 2  na 
23  Marca; Je u e ra ł  przyznaje się do straty 6 0 0  ludzi 
w zabitych i ranionych. —  P. Drouin de Lhuys wczo-

płacę dzienną jeńców R ossyjtkich:  J e n e ra ł  dywizji o- 
trzyroywać ma 11 fr . 11 c. dziennie, J e n e r a ł  brygady 
8  fr. 33  ceut., P u łko w n ik  6 fr. 66  c., K apitan , P o r u ­
cznik, P odporuczn ik  3 f r .  33  c., Podoficer i żo łn ierz  7 
cen tym ów , oraz  racje żołn ierskie  zwyczajne; koszta d ro ­
gi te sam e co dla wojskowych francuzkich. Ż ołd  je ń ­
ców ro bo tn ik ów  odkłada  się, by utworzyć kap ita ł  na 
odzież.—  Dla b ra k u  okrę tów  przewozowych, które 
A ngtja  dostawić miała ,  w s trzym ano  do dalszego ro z ­
kazu pochód gidów i woltyżerów gwardji ,  oraz w sia­
danie na okrę ty  dwóch bataljonów strzelców pieszych 
i żaudarm erj i  gw ardji .  P rzygotow ania  w ojenne pom i­
m o  wszystkich sym ptom atów  pokojow ych, robią tu na 
ko lo sa lną  skalę .—  Z Konstantynopola donoszą że Aali 
Basza, M inister  sp raw  zagranicznych, o d p ły n ą ł  do 
Tryestu  w dniu 2 9  Marca; przybędzie więc do Wiednia 
w dniu  7m Kwietnia, w 24  godzin po P a n u  Drouin de 
Lhuys. (J. de Sl: Pet:).

H is z p a n ia . —  Rewja odbyta przez Espartera  w d. 
15 b .m .  w Madrycie, była bardzo świetną; i 2 0 ,0 0 0  l u ­
dzi tak  mjlicji ja k  wojska m iało  w niej udział; zauw a­
żano icb postawę odznaczającą się cechami porządku i 
poświęcenia .  —  Kortezy większością  159 przeciw 13 
g łosom  zatwierdziły a r ty k u ł  1 projektu p raw a o sp rze  
daiy dóbr narodow ych . A rtyku ł ten obejm uje zasadę 
całego prawa. (Ind: Bel:).

N ie m c y . —  Gazeta W ezertka  donosi, że Stany Z je ­
dnoczone, korzystając z okoliczności, oświadczyły Da 
nji, iż nie m yś lą  więcej składać opłaty od okrę tów  
Sund  p rzep ływających. W iadomość ta potrzebuje  po­
twierdzenia. (Ind: Bel:,

T u r c j a . —  Przez Konstantynopol o trzym ane z Kry­
mu  w iadomości donoszą o sk oncen trow an iu  wielkich 
s i ł  Rossyjskich  w Perekopie. Najlepsze wojska tios- 
syjskie  i znakomici Jenera łow ie  znajdują  się teraz na 
p ó łw ysp ie  Tauryckim, a to wskazuje jaką  wagę nossja  
do wojny tam prowadzonej przywiązuje. Jen e ra łow ie  
sp rzym ierzen i  odstąpil i  od zamiaru powiększenia arm ji  
Omera w Eupatorji dw oma dywizjami francuzktem t; 
zdaje się ow sfem , iż działać będą od Czernaja  w « , .  
stk iem i s i łam i.—  W Eupatorji i BP*a*la m e  z,‘br0. 
n iono  przyjm ow ać c u d z o z ie m e ó w .-W e d łu g  Z eit, w o l­
ska piemonckie  nie  udadzą s ę WP™8 0 rym u, ale 
s taną  w obozie pod Mastak. —  W Konstantynopolu  
Francuzi i Anglicy  coraz bardziej stę rozsiadają; nie 
ty lko najpiękniejsze budynki pozabierali  na szpitale 
i biura ,  sle budują ciągle barak i stałe. A nglicy  w zno­
s z ą  k o s z a r y  trzech piętrowe na fundam entach  z kam ie­
n ia  i inne trwałe  zakłady w ojskow e. W szystk łe  ko­
szary, « y j ą ws?y koszar ar ty le r j i  na Tophane w raz 
z warsztatami i koszar na W ie lk iem  Polu U m arłych , 
Są w ręku  sp rzym ierzonyrh .  B arak i sw e Anglicy  g łó ­
wnie stawiają  między Sku ta ri i Kadykoi. —  Z Kon­
stantynopola  donoszą  pod dniem 26 m , że wszystkie 
okręty francuzkie  wojeriue, stojące ua Bosforze, otrzy­
m ały  rozkaz  w rócen ia  do brzegów Krymu  natychmiast;
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Friedland  o d p ły n ą ł  pierwszy, zanim udały się S t.Louis 
i Fleurus, oraz wszystkie fregaty i korwety żaglowe.—  
b. W ielk i  W ezyr,  K irik li Basza, został skazany na wy­
g n a n ie .—• Je n e r a ł  Bourgoyne przybył z B a la k la w y  
do Konstantynopola, i m ia ł  naradę z Lordem łted -  
cliffe. (J* de St: Pet;)

W ło c h y .—  Układy prowadzone w W iedniu  pomię­
dzy P. San Marsano a Hr: Buol, każą przypuszczać, 
że stosunki dyplomatyczoe pomiędzy A u strją  a S a r* 
dyn ją  wkrótce przywróconemi zostaną.—  Wyprawa 
sardyń tka  dopiero pomiędzy 10 a 20  Kwietnia z Ge­
nui lub S pezzia  wypłynąć ma, a to z powodu spóźnie­
nia się 2 0  parostatków angielskich  mających służyć do 
przewozu tych wojsk. (J. de St: Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  Miesiąc Styczeń, był w  K aliforn ji 
szczególnie w zbrodnie rozmaitego rodzaju obfity, a 
w niektórych miejscach odbywały się znowu sądy ludo­
we. Osądzono w ten sposób dziewięciu złoczyńców,  
z pomiędzy tych, sześciu za morderstwa popełnione  
w sprzeczce i dla błahej przyczyny. W Los-Angelos 
zdarzył się następujący wypadek: Pewien Am erykanin  
nazwiskiem Brown, skazany na śmierć za morderstwo,  
miał tego samego dnia być wieszauy z drugim morder­
cą. Tymczasem najwyższy trybunał dla uchybienia  
w formie, skasował wyrok oa Browna. Ale tak w iel­
kie było oburzenie przeciw temu złoczyńcy, że lud prze­
mocą napadł na więzienie; wydobywszy zbrodniarza, 
powiesił  go na placu pabliczuym. Burmistrz miejsco­
wy, który w u rz ę d o w y m  c h a r a k te r z e  a s y s to w a ł  przy 
straceniu prawnie skazanego mordercy, z ło ż y ł  swój  
urząd, by jako człowiek prywatny i wolny obywatel, 
brać udział w sądzie ludowym. Miasto było tak dłu­
go widownią zbrodni wszelkiego rodzaju, że uznano 
za rzecz konieczną dać odstraszający przykład. Tak­
że w San  Francisco  były najszkaradniejsze zbrodnie 
rzeczą zwyczajną. W  przeciągu jednego miesiąca po­
pełniono pięć morderstw i trzydzieści ciężkich zbro- 

■dni.—  W Hrabstwie Kent, ogień wybuchł w fabryce 
papieru ognio-trwałego. Pożar zniszczył wszystko. —  
Rtóś widząc damy ubraoe w kapelusze całe upięte roz- 
liczoemi kwiatami, rzekł: »To zupełny ogród, w któ­
rym One najpiękuiejszemi są kwiatami.” —  Pewien  
próżniak, który tylko czekał na śmierć babki swojej  
żony, aby złąpać majątek, gdy taż babka raz kichnęła, 
on krzyknąwszy: »Sto lat zdrowia!” zapytał: jipowiedz  
mi babcia, dla czego kiedy kichasz, to oczy zamykasz?” 
»Masz słuszność” , odrzekła staruszka, »powionabym  
wtenczas zamykać uszy, abym twojego fałszywego sto  
la t zd row ia  nie słyszała.”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Byszewski F lo rjan  Ob: z Drzew iec nr 584; Biernacki Sewe: Oby: 

z Siemienia n r 634; Chrościelew ski Jan Sędz: Appel: z Lublina nr 
586; Cy tw ic Józ: Doktór z Petersburga n r 1351; Górecki Longin 
Oby:«z Kowalewa nr 2687; Jezierski W lad: Oby: z Sobicń n r 634; 
Konopnicki Jarosław  Oby: z Bronowa nr 585; Lasocki G ustaw  Ob: 
z Chotuni nr 634; Niemira Fel: Ob: z G orzewa nr 556; Poehow ski 
W inc: Oby: z WagaAca nr 584; Szaniawski W inc: Sędzia zL ublina 
n r  492; Ulanicki Marceli Oby: zSypniew a nr 500; W iśniew ski Józ: 
Oby: z Poniatki; Zakrzew ski J&z; o b y : z Kow alew a nr 2687.

W y jech a li - Czarnocki Ludgard Ob: do Ceranowa; Dębski Apo­
linary  Ob: do W ythodzca; Pobieccy Ę tt, t: 0 b: do Łopuszna, i W in:

Oby: do Otaląźy; Kozłowski Fel: Oby: do Czapiina; Karasiński Kar: 
Oby: do Pułtuska; Marsop Józ: Kup: do W łocław ka; Otocki Tom: 
Ob: do Miedzechowa; Pląskow ski Kajetan Ob: do Czarny; Z aboro­
w ski Ign: Oby: do Zalesia.

P rzyjechali koleją ie la z n ą : Austen F erd : w łaściciel fabryki 
w yrobów  chemicz: z W ro c ław ia  nr 634; Barnabo Lud: w łaśc: me- 
nażerjiz  W łoch n r625; Dawidów Pułko: G w ardjl z W łoch n r613 ; 
Isk ritska P raskow ia  Małżonka K am erjunkra Dw: J. C. K. MOŚCI, 
z W łocb n r6 1 3 ; Kowalski Teofil Ases: Koleg: z K rakow a nr 673; 
Łubieńska Konst: Małżonka Rad: Tajnego, Senatora, z K rakow a.

W yjech a li koleją ie la zn ą :  Cieńska Józefa Oby: do Krakow a; 
Hr. Hanke Karolina W dow a po Jen:-M ajorze do W łoch; Steinkeller 
Paulina Oby: do Krakowa.

DONIESIENIA.
P rz y  ulicy Senatorskiej Nro 4 6 8 / 9, w prost Kościoła X X . Refor­

m atów , w  domu Młokosiewiczó w zwanym , są do najęcia w  każdym 
Czasie dw a P O K O J E  od frontu , oa drugiem  piętrze na mie­
sięcy 3 lub 4.—  W  temże mieszkaniu jest do sprzedania F O B -  
l E P J A M  o 6ciu oktaw ach, w  dobrym stanie będący.

P Ł Ó T N A  M A Ł A R IK IE ,
oraz

F A R B Y  W  P Ę C H E R Z Y K A C H ,
uadesely do Składu Aptecznego,

LUDWIKA SPIESS, _ «
.p rz y  ulicy Senatorskiej, na placu R atuszow ym , obok Ko- g  
/śc io ła  PP.Kanoniczek, w prost gmachu Teatralnego N" 464/s.

L IC Y T A C J A  z W O L N E J  B E K I  -  Z  przyczyny 
w yjazdu, odbędzie się sprzedaż z wolnej :ę k i, jako to : N lE -  
B Ł l  i różnych gospodarskich S P R Z Ę T Ó W , na dniu 24 
i 25 Kwietnia 1855 r.; przytem  i K A T A lłN fN IA A  o 2ch 
w alcach, grająca sztuk 22 ;— a to w szystko za gotowe pieniądze 
zaraz płacić się mające. Miejsce sprzedaży przy rogu ulicy
X iążącej i N ow ego-Św iatu pod Nrem 1741.

Ś W I A D E C T W O  z odbytej praktyki jako  Uczeń F a r ­
macji w  Aptece W . Franckiego w Miechowie, zagubiono. U pra­
sza się łaskaw ego Znalazcę, o odniesienie pod N r 22 w  pałacu  
JW . Uru9kiego na Sew erynow ie, lub pod N r 347, w  mieszkaniu 
W . Kamińskiego, za nagrodą rsr . 3. Dowód bowiem ten jes t 
bardzo w ażnym , z którego kto inny korzystać nie może.—  Ana­
stazy  Jagielski, Uczeń Farm acji.

W  skutek upoważnienia P rezesa T ryb : C yw : W arszaw skiego, 
i na żądanie Pełnomocnika Sądowego, nieobecnych Sukcessorów 
niegdy K atarzyny z Kamińskich T rzcióskiej, odbyw ać się będzie 
sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomości po tejże Trzcióskiej 
pozostałych, m ianow icie: G arderoby, Bielizny, Pościeli, Mebli, 
X iążek, oraz różnych Sprzętów  domowych, a to w  W arszaw ie pod 
N r 1528 p rzy  ulicy Chmielnej położonym , w  d. 14 /26  Kwietnia r. 
b . i dni następnych, zawsze o godz: 3 z południa. J- Noskowski.

Podpisany ma zaszczyt donieść szanownej uh icznosci,iż W 
'{% powodu nastąpić m ającej z m i a n y  lokalu do domu W g o P i o - N »  
Strow skiego, urządził w  lokalu sw ym , natci az przy ul: Miodo id 
tw e j,  w  domu W go Zeidlera exystu jącym , l ł Y P R 2 E - j ^  

różnych z mody w yszłych T O N W A l tO I W  jedw a-w ^ 
kbnych, pół-jedw abnycb, wełnianych, Bareżów, Ż a k n o tó w ,^  
y P erk a lik ó w , i t .  p., po cenach zniżonych, k tó ra to w y p rzed aźŃ  
k trw ać  będzie li do dnia 25go b. m. w łącznie; w  samym z a ś i f  
[ dniu 25tym  t. m ., same tylko B E 8 X X I 4 I  pomieuionycb 
y to w aró w , w yprzedane będą.—  C. H. Zw eigbaum . *

- S T -  w

Jest do sprzedania R O Ń  kary , ro sły . Ktc 
sobie zyczy ł takow ego kupić, może się dowiedz 
o cenie, w  domu S kw arcow a, idąc z Ogrodu pop 
wej stronie, w  bram ie u Szw ajcara.

W Drukarni K u rjtra  W arsz :—. W oln,  d rakow ać d. 1 1 (2 3 ) Kwietnia 1855 r.— Starszy  Cenzor, F. S ob ieszczah tk i.

Dziś rano ciepła stopni 1. W ozoraj w  południe ciepła 4. 
Dziś rano wysokość wody Qł W ille  stop 6 cali 6 .
<* • 1 _ • _ t o r r  _ o. zt n  n  ł.<


